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w  S o b o t ę  d n i a  29. L i p c a  R o k u  1815.

O G Ł O S Z E N I E.
tfayw yższem i ustawami KrÓiewsbteiwi z dnia i ,  M arci-i-y . Kwietnia r. b. d o ifb lo n ć m  został# 

iaw nieyszym brow m cyom  Pruskim ■'■>, . j : :
i i  bieżące i zaległe podatki należące się do w szelk icfe‘fcaSs K rólew skich gruba moneta 
w edle ich upodobania w nosić mogą.całlPOwirie lub w części biletam i skarbow em i lub  
talarow enii, *■ c • . ' . iq

a oraz w łożono na. me obow iązek ;
iż połow ę tych podatków  p ow inn y u n o s i ć  rzećzonem l biletam i , lub  od tey  części 
któryby w m ieysce rzeczonych b iletów  srebrny monety u iscza ły , dopłacać za karę dwa 
dobre grosze od talara.

Lubo niem ożna iescze wym agać zadosyć uczynienia tem u obow iązkow i w W ielk ićm  X ięstw ie  
yo?nańsk iem , z p ow od u , iżb y  w .fiićm  b iletów  fa r b o w y c h  i talarowych u kupców  i wcxlarzy 
dostąp iescze n iem ożna, lub iżby sami Podatkuiący in ny m  ła tw y m , n iekośztow nym  spósobem , nabyć  
ich  n iebyli w -stanie,, to je d n a k ie  słuszny iest i odpowiadaiącą-ssarftiarom IW . fcdmistra przychodów  
rzeczą, ażeby poddani W ielkiego X ięstw a Poznańskiego stali się n iezw łocznie i  w  caiey obiętości 
uczestnikami dobrodzieysi w a, rzeczonetni ttdzrełwnego postanowieniam i.

Stosow nie do tego przepisuie się co  następnie:
$>, t . Począwszy od diiia i i .  Sierpnia roku bieżącego', b iięty  skarbowe i  talarowe w e w szy­

stkich kassach W ielkiego Xięstwa Poznańskiego w wartości śrtbrney grtibey m onety bez Wzbraniania sie  
w wypłatach przyiijiowane bydź m aią, tak źe każdemu K ontrybuentow i, czyli tenże.przed  rzeczonym  
dniem lub po nim obowiązany; b y ł do uisczenia w yp ła ty , w olno ie s t, kw oty pieniężne grubą m oneta
do kass publicznych wnieść się m aiące, w edług lego w y b o iu , uiścić bydź'gotow izną, bądź biletanti
jkarbowetni i tdlarowenii, w całości lub w cs^ęlcć

§.. 2 . Nawzaiem  od dnia pierwszego óierpnia roku b ieżącego, na ile tego każdocźasowy zao-s
■ j ^ .^ a r b c - y y c h  i talarowych d o zw o li, wszelka ż Królewskich kass srebrem dzieiąca się w vn ł t 

podobnież-biletam i skarbowemi i talarowemi uisczaną bydź m oże, i kaźden, którem u się z rzecze nv h 
kass u k a  wypłata śrebretn n a leży , obow iązany fest do  przyięcia iey całkow icie lub w  części k . i«  ;
skarbowemi 1 talarowem i. "■£?■ r  • • ! p o n ę t a m i

§■ 3- W e wszelkich przypadkach', w -których  na fundam encie zawartey na oiśmiz- 
pew ien gatunek śrebrney m onety w y ra źm eb y ł w arow anym , lub w  przyszłości m ógłb y  bvdź w u o*  
w an ym , w yp łata do kass i z kass w edle um ow y iiisczaną bydź pńwinna. °

w inny g o t o w i ^ P ^  " ***“ * inonet* ’ “ lara m edochodzące, w noszone bydź po-

biletów ! k a r h o w ° 7 ŻSZes Pos“ n° wienja n ieściągaią si? d°  p ry w a tn y ch  z w ią zk ó w , i przyjmowanie 
ukladm b 0 w y 'h 1 ta larow ych  między p ryw atn em i ołODaou, o d  dow o ln ego  pom iędzy niem i zawisło

U r / - r r i ! ' p ‘ ° d bi,et0vv skarbow ych i t a l ir ó w f c ł ,  wręczanych w edle przepisów Królewskim  
v r z j t t ®  łTOMtowym, <Ua ułatwienia zw iązków  1 c jrk u la cy i, opłacac się  będzie tylko połow iczne



r -  ~  8 2 8  —
P ortb rium  pocztow e; takżetfró łew skieU rzedyT ocztow e za cała w d ro m *  r n   .........................
z a rę c z a j ,  skoro bilety skarbówe i talarowe w p rzy to m iL c i PocztmisSza t b ’„ !OWme ,ak ”  ?łoro 
um ocowanego O ńcyahsty P echow ego , zapieczętowane i .pisczeć P ochow a’ przv^Won^0 d°  prty '? c!a

• *. ^ e n u n f d n i k f e o w y  Z05tan*e;
slcarbowerai 1 ta Jaro wemi na własny zysk, pod n av c ie źs !^ m \ifca rin i^  • r‘ 2 ^ ^ z e n u  bjljram i 
lichw iarstw o, traktow any będzie iako przeniew iernyO ficyalista ^ ^ s ^ ^ c c z o n y  o iarieko lw iek
ukarany. P o z n a ń  dnia I J .  Lipca £ ^ 5 /  ^ K«»° wy ,  i podług całey ostrości praw

K rólew sko-Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xigstwa Poznańskiego
Z e r b o n i  d i  S p o ^ e t l i .  °  1

O G Ł O S Z N I E »
Zdarzył sig przypadek, iź osoby udaiace fałszywie ze w k 1 ^  .

korzyści postępnym  nabyw ały sposobfem. ‘ i ’ ty łe m  w oysku P o lsk o m  s łu ży ły ,
Chc^c 4 |g p  uą przyszłość un iknąć , a ;oraz zapobiedz, aźebv .i- 

dla aktualnych byłych Polskich Oficerów, n iebyły podkopyw ane przez osoby LT' “ “ J?.1* ' * '  
znaczenie to nrzvwiasczais.. nntrreh* i-c .— „-z ,\c ._____  uy » > to re  sobie men

K róla

gruntuie się nu o . ,?jtn .n ym ‘ urlopie Tub „ W ę d  S l k a i i a M  pre/sź |o ii

sobie musiał szkódl 
< ł ą .  Lipca 1815,

K roiew ski G eąęrał-Porucznik i dowodzący G enerał K r ó l c u r e n  m  ,
w W ielkiem  Xigstwie Poznańskiefn, K r ó l e w s k i  N a c z e l n y  P r e z e s

W zywamy Jchmość O ficerów , k tó r ^ h s ie ,“ń T S u  T L  -
z  nich samby przypisać sobie m usiał szkodliwe skutki'zaniedbanego r e S i / d T " 11' " 6* ‘ 

P o z n a n  dnia 22.. Lipca iR tc .  b 6 '*■

.wsadu m ięsiw ie roznansK iem , u /  y ;*  .  „ ------- . ■ 1
' •  T k u m , * . .

L

O B W I E S Z E N I E .j • . _ ł ł  *• *a r , .

* * a J L .  l :  ', r M ‘ł s h b

ze w skutek art. 112. Kodexu Cywilnego JPann Jerzem u K rzyszto fow i Ziegler owi nowo 
dow . zarządzenie tymczasowe dobram i, przez Sam uela Godfryda Z ieg h ra  o o Z l l S i  
za kaucyą w ilości złł. poi. 6000 przez tegoż wystawłć się mai?c? , oddane bydz ma £  ?  
sporządzenia inwentarza m a j t k u  temuż Jerzem u K rzyszto fow i Z h g le rc w i L L L  
mar?cego , N otaryusza, Ur. Sartoryuszo , przeznacza, i źe w celu dop£j njenj3 ,  t *C *!J  
Kodexu Cywilnego S?dowi Pokoiu Powiatu Toruńskiego W ydziału U 1

. Sąrnuda  ,Godfryda Z iegU ra  ninieyszem poleca,   ' dzenie pobytu
w  dopem ieniu art. } ig . Kodexu Cywilnego do publiczney ninieyszem podaie wiadomncVi 

w  P o z n a n i u  dnia 26. Lipca i 8 r j .  «aom osci.

v K ró lew sko-P rusk i N aczelny Prezes Wielkiego Xigstwa Poznańskiego,
Z e r b o n i  d i  S p o s e t t f



/ -  '• .. ' - :• ~  ; -7 " 859 “  , t . . .  .. ,  ■
■Z Berlina dnia 26. Lipca. jerm ont, Etienne i  trzy niewiasty: f*ani S o r -

(O godzinie 7 wieczór.) temya (żona Ludwika Bonapartego), Sou aa
W  tey chwili przybywa Królewsko-Pruski * Bamelin.

Strzelec p o ło w y , który w yiechał z Paryża  , T rz e y  bracia BonzpariegQ : L u 'd j c r i Jozef
dnia  19. m. b- z  w aznetn n a d e r d o n iesien iem  i  L lie ion im , aresztow ani. J ■*“
« po iinan iu  Bonapartego. O to  test o g ło szo n a  ; : 1, , a
tamie urzędoWa w tey mierze wiadomość: 7. . ,

Pm yż M a  18- i t / t e a /  D o n n f  m e d " ia. f a ł  /  .
P rzedsięw zię te  b y ły  w szelkie ś ro d k i, ażeby W  n „ < ! *.  L e t« n ”g n  co d o s tę p n ie :

Bonuphrte wym knąć się  niepotrafił. P o n iż  xr r  tru d o «r pod róży  zaym uje się. wciąż
um iesczony wyciąg z raportu  P refek ta  M or- T arz w«?wnętrznemi ludów  ewofcii po*‘ 
skiego w Rochefort do M inistra m arynark i t r z tb a m i» iak w czasie pokoiu  N aw et n a

t » . “ "  * 7 ‘  ■ • * * * * • * j g - J - r w ę *  W  w p iy * ’Ts&ss sS'
C ^ c  za7 syc ^zkazom  W aszey Excel- Cesa„ 0? l "  Sp“ *r ' i  W zw iedził

lencyi, wsiadłem na moy bat z Baronem Ki- *romb/  P o d k ó w  swoich obydwóch
chard, Prefektem Departamentu dolney .Sza- z> W  N tU lsy} gdzie na n W ifi.'
r/uty* N iem tałenaatoliiescze żadnego donie- pczyporządżono pałac przodków ; '/i*'L̂ °sienią o tern, co dma 14. na zewnetrznóm et-, ‘ 1 • ► % , . , P zodkow tego YLota-
nowisku portowem zaszło. Tym czasem' Ka Ss ' lctl7  dowiadywał się Cesarz, o miey-
pitan okrętowy Philibert, dowodzący fregata S,CU’ w kt0rem P P ^om e  ich spoczy waia-osta- 
Amphitrite, zawiadomił m nie, vl. Bonaparte', ’ na C° '  Stly Mu oświadczono: „że zostałySI3CII nn hrilr Rnorhoir tir,,.,,! V  r.TrnoiT r*ftrrrv ii »/»**»$ .•oiio.u. * - u -i c 7 m uŁ’ iz.Jionapartei  s\ . } ' UJ" ‘-u ^ on o: „ te  zostały
wsiadł na brtk Spęrber, wywiesił rozeymowa czasu M^olticyi znisczone . i anayduia aie
w •* F & Z g  pr0St0 ku kr4% yn> ^  niegodnym .obljcza Jego’ stante" odnowie
ś w i t a n i e m

Mały mf>ofeo&'} L iw ą c y  ciĘgleS*'Sf& fo

H . I? ia. ™  zostah Prżyięci na  ókre • i  .“ rX*%ca «UKoP «  dn iam i rfó-S*.
v e A n g ie le lim , który potem  z n im  o d p ły n ą! 1  ^  Ą dy  p rzeb y w ał rzeczk ę  W i e d e ń
2 Generał -Bedbr, przydany mu do tow ary  « Ś  fiwfed iedo. ' I  o k a / l
. ł Potwierdza powyższe zeznanie. ^  M M  mvt ' Ł Ł  ; ^  ' Sy ° d W

. towarzystwa, potwierdza powyższe zeznanie. mu życie
(podpisano) B o n n e f o u x , 

Kapitan okrętowy 1 Prefekt Morski"
nzrw iłoc/«> rn  wod2i w: s;% ^  Oo~

Tym sposobem Bonaparte pod zasłona ro- cłiać aź w A W , / « -  
S u S  ? try dopiąłiswego zamiarui na ^ r ó t c ę  p o d d a /  ( W h ^  t ^  J

Angielskim Bellerophon ciem Filipem  h /  m a ’ Ze 1 po<ł X łę*
siew zięciu t ie d d e ei u n| hk<W‘ . 9  t6[n F zed' twierdza bardzo sie d ł ppsth.at rz* « OI>»  
konania o n eg o ż- c l  Pr f ° f  , ^  , 7 y*' F ^ . s t ę  długo trzym ała.)
szałek ATeu «  G enerał Labedoyere, Mar- _
trand, ^ 7 '  F eldżeigmeister S im h c h o e *  r
L efebm -JJm oustttS , JJoulay de M em he  °  :II0.r'y został ze służby Cerarskhy i do

h : « e « /Cy de żllenrt/te, Oe- wtęzmtua forteczaego ną tog ieden wskazany.



Ze Szvcaycaryi d- 14. Lipca.
Między -,TćągcuzJam korpusem Generała 

Lecourbey a Aiistryackim Poln\m, Marszał­
kiem Poruęznjkietp Hrabią Colloredo Mans­
fe ld ,  stanęło zawieszenie broni, ;trwać mające 
a i  do zawarcia pokoiu , lub gdyby ten nie- 
przyszedł do skutku, na dni 15 wypowie­
dzianym bydź powinno. Końweńcya ta 
składa się z 9 artykułów, i przesłany by di. 
nia przez Oficerów Marszałkowi fo urdan  
i  Generałowi taplane.. —  • Jeśjj mniemanie, 
iź  Generał Ccltoredo ruszy' Ćeraz' przeciw 
Besanęon i Lugdtim w i '.'

Wóyskb Generała Bltbńa weszło dnia 5. 
do Greńobli bez naymnieyśzegd oporu.

Okrucieństwa '  w górney Alżacyi  wciąż* 
trwaią. : Nie dawno poimano i w sztuki zia. 
bano 15' lucfii ' ód woyska Badeńskiego. 
T rzeba będzie, przeciwko tym potwprorn 
ostrzey szych u iy 6 środków od tych, Jc tore mi 
Xiążę IVrede w odezwie z Saaigemund  wy- 
daney odgraża. Hersztem tych oprawców 
iest pewien Lenhard, nazwany małym Bo- 
napartym, który otfzymał od niego krzyi 
legii honofowey, 1 z.tego powodu ńitposiadał 
się z radości. W  dolney Alzacyi  duch da­
leko lepszy, a w niektórych mieyscach wcale 
przeciwny.

Główna kwatera Generała Frimont prze- 
liifesioną została dnia ą. z Frangy do C.fia- 
tillóńMichaille. Korpus iego zdaie się chcieć 
zmęczyć z korpusem Generała Bubna, a potem 
ruszyć przeciw Lugdunowi. Mantua osa­
dzona woyskiem Austryackięm. Kolumny 
woyska posuwają się ku Dole i Dijon.

Z  Paryia dnia 12. Lipca.
K roi Jmć odwiedza codziennie dostoynych  

Sprzymierzonych Monarchów.
Cesarz Rosśyiski mieszka w pałacu de l’E- 

lySee-Bourbon , Cesarz Austryącki w pałacu  
Xięcia Berthier, ą Król Pruski w pałacu  
na przedrńieściu St. Germaitt} w którym takie

roku zeszłego mieszkał. D n i a a i .  przybędzie 
tu gwardya Pruska.

Ustawą, z dnia g. t. m. ogłoszony został 
ad.t ontyczny s.pis mianowanych przez k ró la  
Mifhst,rqw. (Obeymuie on w sobie te osoby, 
kptr*>my w> numerze 53. gaze ty naszey wy­
mienili, z dodatkiem-: Baton Pasquier, Mi­
nistrem Sprawiedliwości i tymczasowo Mini­
strem Spraw wewnętrznych; Xią£ę Otranto, 
touche, Ministrem policyi.) Prócz tego 
Marszałek Macdonald mianowany itst  Kan­
clerzem legii hónorowey, Hrabia Beupuot 
Generalnym Gyrektorem  poczt, Hrabia Mole 
Dyrektorem dróg i mostów, P a n  Cuze Pre­
fektem policyi P aryża , p a„ Chutcaubriand 
Wielkim Mistrzem - uniwersytetu. Xiąźę 
Feltre (Clarke) wyiechal z scztgólnem pole­
ceniem do woyska po za rzeką Pożre stoią- 
cego. Woysko to ,  w ktorem wielka panuie 
deaereya, a które ledwo 20,000 ludzi liczy, 
wysłało do PatryżaGenerałów H.txo, Faltny 
\ G ernrd  dla uczynienia Królowi propozycyi. 
Generałowie ci r o z m ó w i w s z y  się z Generałem 
Maison,  wyjechali z Paryia. w 3zyscy 
i».aią chęć kapitulowania prócz Generała 
fjandamme.

Dpia- 9.. był Król w koscielfe N. Panny na 
mszy S. W  orszaku Jego K. Mci znaydowali 
się: Xią£ę M o n s i e u r ,  X>ą£ę Berry, Arcy. 
b,skup Rfieims i kilku Generałów. Na po­
witali^ mowę Sufragana: odpowiedział Król: 
„Niesczęście, które Frantyq. i nas spotkało, 
uznaierny za spra wiedliwą karę niebios. Uday 
się. W Pan do ołtarzów i staray się ułagodzić 
gniew Wszechmogącego.“

Xią£ę B lic her, Xią£ę Wellington, l o r d  
Castlereagh i rozmaici zagraniczni Ministro­
wie i Generałowie złożyli wczoray Królowi 
swą attencyą. Od. przybycia Króla opuściły 
woyska Pruskie piał ac Tuileryiski. P lac 
Karuzelu osadzony h st ci;jg,:e 3O0o lurJzj.

Dziennik Państwa przyiął po trzeci rag 
tytuł Dziennika Rozpraw.

/  '



P a ła c  Royal dla zaszłych w n im  wielora­
kich żdrożności,  z a .nvk .ny  bywa co wieczór 
O godzinie 9 tey. Były Minister spraw we­
w nętrznych  ( C a r n o t )  ma teraz k w a t e r u n e k  
z 50 ludzi od iazdy. V i .d e  znakom itych 
osob tak ii  ponosić muszą kwaterunek. Przy 
każdym obwachu i na każdym mosc.e zato-

ostremi nabite ła d u n k a m i ,  i Czono a Zlata *
zgoła wszystkie szańce osadzone są nahitem t 
działami.

G ubernator twierdzy Vincetines waha się 
i tscze poddać. Przeciwnie dowodzący w Lille 
G e n e r a ł  L a p o y p e , dowiedziawszy się o  po­
w ro c i e  K ró l a  d o  P a ryża , ogłosił co nastą- 
. uie: Ó  W  mieysce trzykolorowey c h o ­
rągwi przyimuie się b ia ła ;  a )  W oysko osady 
zatknie białą' kokardę. —̂  P rócz  Maubeuge,

cldała się także twierdza Boućhain. —  
\V M arsylii  spodziewany był Królewski G e­
nerał Ernouff, a w Burdegulii X iąźę(X ię-  
£ n a ? )  Angouleme.

W czoray  przeciągnęło znow u  tędy 30,000 
ludzi woyska Pruskiego pod dow ództw em  
G enera ła  Thielemann, udaiąc się ku Orleans. 
Część woyska Angielskiego postąpiła iuź także 
d w i e  m i l e  z a  Paryż  ku  rzece Loire.

W oysko dowództwaXięcia  IVrede , stoiące 
w bliskości tey stolicy', iest bardzo piękne 
i prawie nic iescze nie ucierpiało . W oysko  
to* pozostawiło znaczne osady w Nancy, Cha- 
lons, V itry  i Meaux, dla zabezpieczenia 
tego związku przeciw oddzia łom  podiazdo- 
w y m , i łącznie z g łów nem  woyskiem R o s ­
sy iskiem pociągnie przez Melun i Fontaine­
bleau ku rzece Loire . W oysko Hiszpańskie  
postępuie  przeciw Perpignan, gdzie G enera ł 
B onapartego Decuen korpusem woyska do­
wodzi. Posuwanie  się Austryaków w po łu ­
dniowcy Francyi i wielka liczba Roalistów 
w tey części Francyi zniewoli go zapew ne 
do prędkiego poddania  się.

Gdy dnia 6. Pan Dumoltird  zastał izbę  
D eputow anych zam kniętą, zaw ołał w rozpa­

c z y :  „ Z g u b i o n a  F r a n c y  a . <£ „ N ie ,  n i ^  
z a w o ł a ł o  kilku p rz y to m n y c h :  F r a n c y  a 
z n a l e z i o n ą  z n o w u  z o s t a ł a  w S t.  
D e n y s . 11 P ań  D um olard  chciał daley m ó ­
wić, leez pomiarkował się, że by ł  czas ustąpić 
z mieysca. P o te tn  uda ło  się iakie t o o  R e­
prezentan tów  do P rezydenta  swego Lanjui- 
n a is ,  dla protestowania s ię ,  iak powiadano, 
przeciw zamknięciu sali posiedzeń.

D n ia  ty. Lipca.
N. Cesarz Ro6syiski z Cesarzewiczami W .  

X iąźę tam i,  i N. Król P rask i z Królewiczem 
N astępcą tronu  i Xieciem IVilhelm em , obia­
dowali dnia 12. t. m. w zam ku Tuileryiskim 
u  Króla Jm c i ,  wraz z X ięc i tm  M o n s i e u r  
i X ięciem  Berry. W ieczorem  niezliczone 
m nóstw o ludu zebrało  się w ogrodzie pałacu 
1  uilleries. O  w pół do 8mey w zniósł się 
pow szechny okrzyk: N i e c h  ż y i e  K r ó l !
Niech żyią  Monarchowie! a gdy Cesarz 
Rossyiski i K ról Pruski pokazali się przy 
o k n ie ,  wykrzykiwano ze w szech s t ro n ;  
Niech żyie Cesarz A lexander! Niech żyie  
K ról Fryderyk IVilhelm!

G d dzisieyszego rana powiewa biała cho­
rągiew w twierdzy Vincennes. G en era ł  Dau- 
mesnil i iego osada ho łdu ią  na nowo Królowi.

M inister w oyny ,  M arszałek  Goiwion St. 
C yr , o trzym ał od G enera ła -P oruczn ika  H r a ­
biego Bourmont, G ubernatora  1 6tey dywizyi, 
w iadom ość, i i  dnia 12. t. m. twierdza Lille  
białą  chorągiew zatknęła .

M iasto Rouen oświadczyło się za K ró lem .
D ow ódca w Valenciennes o św iadczy ł , iz 

chce bydź posłusznym  rozkazom  Króla.
T ak że  D ijon  zatknęło  białą chorągiew.
Przyby ły  tu  X iąźę  Koildeusz odwiedził 

Króla dnia 1 2.
W czorayszy  M onito r  zawiera następuiącą 

w a in ą  wiadomość: „W o y sk o  F r a n c u z k i e  po
za rzeką L o ire , zostaiące pod r o z k a z a m i
X iącia  Eckmuhl [D avoust)} z ło i y ł °  K ró-



= ~  83
fowl p r le z  G enera łów  O  er a r  d , V a lm y  i H a xo  
h o łd  posłuszeństwa, Rzeczeni Genera łow ie  
opa trzen i  byli pe łnom ocnic tw am i ze  strony 
M arsza łka  D a v o u s t-

T R A K T A T  P R Z Y I A Ź N I ,  
zawarty w W iedniu dnia z i .  Kwietnia (3 .  Maja 

I SI5- > miedzy Nayiaśnieyszym Cesarzem 
wszech Rossy i i Nayiaśnieyszym Cesarzem 
A usiry i, Kralem Węgierskim i Czeskim.

C Dalszy  c i? g . )

A r t .  XX. D o  włascicielów dóbr granica 
przecię tych , • zastosowane będą, względem 
tychże dóbr prawidła nayswobodnieysze. 

Takowi właściciele ró ż n o - rz ą d o w i ,  ich słu» 
%°y. * włościanie tamże zamieszkali, będą 

mieli prawo przejśc ia  i wracania z narzędzia­
mi ornemi,^ dobytkiem, naczyniami etc. z ie- 
d n ey  części possessyi przez granice przecietey 
do  d w g ie y ,  bez względu na różnicę Państwa. 
R ów nie  przeprowodzania z iednego rnieysca 
n a  drugie zbiorów zbożowych; wszelkich p ro ­
duktów gruntow ych, dobytku i własnych fa­
brykatów , nie potrzebuiąc paszportów, bez 
przeszkody, bez d a  i iakievkolwiek opłaty. 
T o  dobrodzieystwo służy tylko płodom pizy- 
l-odzonym i przemysłowym rnaiątków linii? de» 
markacyiną przeciętych. N adto  rozciąga się 
tylko do posiadłości, równie* granicą przecię- 
tych a należących do iednego i (ego saznego 
właściciela, z iedney  i d rug ity  strony linii de- 
markacyiney, w odległości mili iedney, (kto* 
rych 15 na ieden stop ień .)

A r t .  X X I .  Poddan i jednego  i drugiego 
Mocarstwa, mianowicie przewodnicy trzody 
i pasterze, będą i nadal używać praw, p re ro ­
gatyw , i przywileiów, iakie im dotąd s ł u ż y ł y .

N ie  będzie również czyniona żadna prze­
szkoda, w codziennych  stosunkach miesżkań-

L ps ; r cych (prQtiiut jou,naii"o
A r t .  X X I I .  Róztrzy.gnienie sporu o n ie ­

ruchom y  maiątek przecięty granicą należy do 
Jurysdykcyi rmeyscowey krain, w któ-ym po­
siadacz ma stałe mieszkanie; wypełnienie zaś 
w yroku do Jurysdykcyi mieysca , w którym za 
łw estyooow ana  nieruchom ość ieet po łożona.

T o  urządzenie  mieć będzie m oc swoie do l a t
dziesięciu p a  upłym eniu  k t ó r y c h ,  e b a d w a  
wysokie Dwory , zachowuią sobio ułożyć sie

fąpofrzebę*  mierZe FaWidłaj ieŹeIi teS °  u?na*
A r t .  X X I I I .  M łyny , fabryki i rękodzieł.

m e  założone na  rzekach stanowiących c r a n i c e '  
podlegać będą sąmowładności lego M o n a r c h v  
w ktorego kraiu iest po łożona  wieś, lub miev*

S i n t  ‘rf m‘y"y ' <abr!,ki’ lub t<k°-
W  przypadku gdyby te zakłady były prywat 

rzom^d13110 POłeC011°  Komnussa-
trząsnać nn°l8-ranlCZen-Ia w),zriaci!0,lym , rcz-

«.w„h , y ,  u f ™ ;  n i  t e s
m e m ,  takowe zakłady zostawać m ail .  P 

R ozum ieć  lednak na leży , a  nie b\ dzie wof> 
n o ,  nowych podobnego rodzaiu robić zakla- 
dow , bez. wzaiemnego zezwolenia Rządów, 
do których brzegi należą.
3 ,r t - X? I ,V *. , Spław'czyli żegluga na wszy- 

stkich. rzekach 1 kanałach W całey rozciągłe -ci 
dawnego Królestwa Polskiego (tak iak txvatn 
« j l o  r . d  rokiem .1772 ) t  S  w'
d o ł iak o  i w gorę, będzie w o l n y  w  ten sposób 
iz n ie  będzie m ógł bydź zabroniony  żadnemu 
z mieszkańców prow inc ji  P o l s k i e j  pod 
darni Rossy,skim 1 Austryackim zcstaiąeych.
• ? sa.Ma wolność 1 używanie spławów wza­
jem nie iest dozw olonem  na rzekach i kana­
ła c h ,  które nie będąc na teraz spławne na
f ' S ' S * 8*! 8̂ W.nę,rli hydź  m ° S i ;  nieanńiey 1 na k a n a ł a c h k t ó r e  m ogą bydź utworzone
J.ez same prawidła, zastosowane będą wzufe* 
dem wzmiankowanych poddanych, co d o  por­
tów , do których przez powyższe rzeki, kanału 
1 wody, przybydz m o g ą .  *

A r t .  X X V . P raw o  holowania i przyhlia 
ma <lo brzegów rzek, będzie w spó ln f  na obu' 
brzegach, llissy ,ednak podlegać będą przeni-

“  odby“'“ ii‘ * • » « .
A r t .  X X V I .  D la tem większego wolności 

spławu zapewniania, iako też zniesienia wszef 
kich przeszkód na przyszłość, obiedwie wysd-

s n :P£;



JSS $33
Ł ułra b ę d z ie  b a r d z o  u m ia r k o w a n a , r p r z e z n a ­
c z o n a  ie d jn ife  n a  u t r z y m y w a n i e  rzek^ i k a n a ­
ł ó w  powyższych w  s t a n i e  s p ła w n o s c n  l a  
o p ła ta  raz  p r z e z  o b a d w a  D w o r y  u z n a n a ,  nie 
b ę d z ie  mogła b y d ź  z m i e n i o n a  lak  za w s p ó ł-  
n e m  ic h  z e z w o l e n i e m .  P o d o b n y z  u k ład  n a ­
s tą p i w z e l ę d e r n  o z n a c z e n i a  rn iey se  p o b o r u  
ty c h ż e  o p ła t . Ustanowione w  ty m  sposobie 
c ł o , p o b i e r a n e  b ę d z i e  n a  gruncie każdego z  
d w ó c h  M o c a r s t w  k o n tr a k tu ią c y c h , i n a  r a c h u ­
n e k  k a ż d e g o  z  n i c h  r e s p e c t i v e .

G d y b y  i e d n a k i e  k t ó r e  z  t y c h  d w ó c h  M o -  
c a r s t w  k o n t r a k t u i ą c y c h ,  u t w o r z y ł o  w ła s n y m  
k o s z t e m  n o w y  - k a n a ł ,  p o d d a n i  N a y ia ś n ie y s z e -  
g o  C e s a r z a  w s z e c h  R o s s y i ,  n i e  b ę d ą  m o g l i  
p o d l e g a ć  n ig d y  o p ł a t o m  o d  s p ł a w u  w y ż s z y m ,  
n a d  t e ,  które p o d d a n i  N a y ia ś n ie y s z e g o  C e sa ­
r z a  A u str y i  w n o s ić  b ę d ą .  W z a ie m n o ś ć  w  te y  
m ie r z e  b ę d z ie  z u p e łn a .

A r t .  X X V I I .  K o m m is sa r z e  m a ią c y  s ię  z a ­
t r u d n i j  u k ła d e m  u r z ą d z a ją cy m  p r z e d m io ty ,  
a r ty k u ł3*™ p o p r z e d z a ją c y m i u s ta n o w io n e , n i e ­
z w ło c z n ie  m ia n o w a n i  b ę d ą ;  c z y n n o ś ć  ich  p o ­
w in n a  b y d ż  u k o ń c z o n a ,  p r z e y r ż a n a  i z a tw ie r ­
d z o n a ,  n a y p ó ź n ie y  w  s z e ś ć  m ie s ię c y  o d  daty  
ra ty ń k a cy i n in ie y s z e g o  traktatu .

A r t .  X X V I I I ,  O b je d w ie  w y s o k ie  S tr o n y  
K o iU ra k tu ią ce , d la  n a d a n ia  w ię k s z e g o  r u c h u  
s to s u n k o m  h a n d lo w y m , m ia n o w ic ie  n a  trak cie  
z  B r o d ó w  d o  Odessy i n a w z a ie m  , u ło ż y ły  s i ę  
u d z ie l ić  n ie o g r a n ic z o r ie y  w o ln o ś c i  p r z e c h ó d u  
w e w s z y s tk ic h  c z ę ś c ia c h  d a w n e y  P o lsk i. O p ła ty  
v / ty m  w z g lę d z ie  b ę d ą  n a y u m ia r k o w a ń s z e , i 
takte ia k ie  s» p o s ta n o w io n e  dla k u p c ó w  k ra ió w  
lu b  o s ó b  z a g r a n ic z n y c h ,  n a y b a r d z ie y  fa w o r y ­
z o w a n y c h . J

A r t .  X X I X .  W  z a m ia r z e  u ła t w ie n ia  r ó ­
w n ie ż  h a n d lu  w y  c h o d o w e g o  i w c h o d o w e g o  
m ię d z y  w z r n ia n k o w a n e m i p r o w in c y a m i,  sk ła ­
da lącerm  d a w n e  K r ó le s tw o  P o ls k ie ,  u ło ż y ły  
Się o b a  D w o r y  m ia n o w a ć  w z a ie m n ie  K o m in is -
s a r z o w ,  ktdi>*v „ i  : _____ : . . . . . ._______ i

f 1 t e y  P o l s k i e y , k tórą  o b o w ią z a ł  s le  W yp łacić , 
i Która  na m e g o  w e d łu g  k o n w e n c y i  d . 15 \
S ty c z n ia  17 9 7 . ro k u  p r z y p a d ła , i g d y  p o w iń  
o o s c  u is c z e m a  s ię  z  ty ch  o b l ig a c y i ,  w ra z  z z a -  
j e g te m i  i b ie ź ą c e m i p r o c e n ta m i n ie p r z e s t a ie  
M ę r a z  d o  n ie g o  n a le ż y ć ,  p r z e to  u ł o ż y ły  s i e  
o  ledvviie w y s o k ie  S tr o n y  k o n tr a k tu ją c e , i ż - 
K z ą d  A ię z t w a  W a r sz a w sk ie g o  p o d  g w a r a n e y a  
A a y ia s n t e y s z e g o  C e sa r za  w s z e c h  R o s s y i  o h o ?  

^ ^ d z ie -w y n a g r o d z ić  d w o r o w i W ie d e ń -  
’ p l z f  *  u kład o g ó lo w y  s u m m ę  p r z y z n a -  

V  \'V Y r 0 fl^ l 0 tyCh Polskich. '
Królewska A. nń w*a*em Jego Cesarska
n  ”  w”  J k i c r f “„ l i s  " Z-ek?  *
• k  d o  p o i j - c M k  i h u g L  l E '  y c h
d z a iu ,  n a le ż ą c y c h  lu b  - 8  lw )e k  r o '
p o te k a w a n y c h  lu b  z a n i s - n  f*! m o S^ c y c h . h i-  
u s tą p io n y c h . Sany c h  n a  c z ę ś c ia c h

: ? " !  * • «
o d  R ę d u  X ię z tv r a  W a r s z a w s k ie g o  prziTnadat 
I 0 1 * b ę d z ie  p r z e z  t e n ż e  R z ą d  w y p ła c o n a  d o  

sk a rb u  C e sa r sk o  - A u s tr y a c k ie g o  w  g o t o w y c h  
p ie n ię d z a c h  1 w  o ś m iu  r ó w n y c h  r o c z n y c h  te r ­
m in a c h  p o  p ię ć  k ro ć  s to  ty s ię c y  z ło t y c h  P o l .  
sk tc li  n a  k a ż d y  raz. P ie r w s z y  z  ty c h  r o c z n y c h  
t e r m in ó w  p r z y p a d n ie  d .  1* . ( , * )  C z e r w c a  1 8 1 6 .  
r o k u  , o s ta tn i  z a s  w  t y m ż e  d n iu  1 8 2 4 .  
L w a z a ią c  ie d n a k ie  ( e r a ż n ie y s z y  s ta n  r z e c z v  
1 o k o l ic z n o ś c i  n o w y c h  w y s ile ń  w y m a g a ią c e  
w y s o k ie  S tr o n y  k o n tr a k tu ią c e  u m ó w iły  f i e ?  5 
g d y b y  p o k o y  n ie b y t  p r z y w r ó c o n y  w  w z m ia n ­
k o w a n y m  p r z e c ią g u  p ie r w s z e g o  t e r m in u ,  a b y  
te r m in  ta k o w y  b y ł  p r z e d łu ż o n y ,  i in n e  w  m a  
g r e s sy i  w  ty m  s p o s o b ie ,  iż b y  o p ła ta  p ie r w s z e -  * 
g o  te r m in u  w  sz e sć  m ie s ię c y  p o  r a ty fik a cy i tra -

A n ' m n ?  Pr k 0 ‘?  ’ n a g ,&P»&- A i  t. A A A U I .  C o  d o  n o w y c h  d łu g ó w  o d
daty ustanow ienia X ięztw a  W arszaw skiego

S e k l a  d j ź a c , ,a. 7 ffy ,  d? 1 ,d  , n ' a l4“ .  p o d a d i  > » • «  !<* w  ie c to ty  d z i e w ią t e ,  c z e lc i  ° | " j >ok? -  
P 0  u ło ż e n ia  t e g o  w s z y s tk ie g o , s i ę ,  iż  d w ó r  W ie d e ń s k i /  . o z u m ie
c o ;  ^  b ą n d lu  p o w y ż s z e g o ,  a s c z e g ó l -  p r o p o r c y . d ó  k ty w ó w  ^  w t e y ż e
m e y  d o  z a p o b i .  s p o r z ą d z ić  lik  J 5 7 " r ^ « . uŁ ,<? Sie* z  m a i4<=ey

1 " , ~ — UOWTZSZCt i U . d SWCHUl*
j 1 ®zen’a wszelkim rodzaiom na

A rt Y Y V uciążen na komorach. n 
A nostólska Je§°  Cesarska Królowska
nJralnee Hłn obligacye z kassy ie-
Schulden Cnse) ™Wyclx CUniwersał Staats-

sporządzić I ik w id a c y U k ą C ^  ^  *  mai4 ce7
■Ait. X X ^ I V . N atychm iast po podpisaniu

f f ^ A f S S S S
“  S / 7 ,  zgtom ad zi s ię  w W arszawie. T a  

t s c n u u t e n  - L la s s e )  n a  7 “ “ ‘“ • ■ ł o ż o n a  z  d o s t a t e c z n e y  l i c z b y  K o m -*»»»*. *i gJ»TS?i SRT ‘ i - i ,
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z. U ł o ż e n i e  d ok ładnego' b ilan su  n a le ż n o ś c i
dd R zą d ó w  cu d zoz iem sk ich .

Jt. U r e g u lo w a n ie  w z a ie m n e  m ięd zy  S tronam i  
kontraktuiącem i ra chu n k ów  p o c h o d z ą c y c h  
z z o h o p o łn y c h  preter.syi.

3. W y  l ik w id o w a n ie  p r e n n s y i  p od d a n ych  do  
jRządó w. J e d n e m  s ło w e m  z a ię c ie  s ię  
w sz y s tk ie m ,  co  m a zw ią zek  z  p r zed m io ta ­
m i  te g o  rodza iu .

A r t .  X X X V .  Skoro tylko w zm ia n k o w a n a  
W p op r zed za ią cy m  artykule K o m m issy a  instal- 
ło w a n ą  z o s t a n ie ,  m ia n ow ać  b ę d z ie  d eputacyą ,  
która s ię  zatrudni n ie z w ło c z n i e  p o trzeb ne  m i  
u r z ą d z e n ia m i d o  zw rotu  w szystk ich  k a u c j i ,  
czy li  w  g o to w y c h  p ie n ią d z a c h ,  czy l i  w  ob li -  
gacyach  i d o k u m e n ta c h ,  które z ło ż o n e  b ydź  
m o g ł y  p rzez  podd an ych  i e d ń e y  z  Stron kontra- 
k tu tą cych ,  a  które to k a u c y e ,  zn a y d u ią  s ię  
w  P ań stw a ch  in n e g o  M ocarstw a . R ó w n i e ż  
■postąpiono b ę d z ie  ze  w szystk iem i d ep o zy ta m i  
s ą d o w e m i ,  które m o g ły  b ydź z  ied n t  y do  dru- 
g iey  p row in cy i  p r z e n ie s io n e .  Z w r o c o n e  z o ­
staną juryzdyk'-yom  R z ą d ó w ,  do których na- 
leżą .

A r t .  X X X V I .  W s z e lk ie  d o k u m e n t a ,  pla­
n y ,  m a p p y ,  lub p ism a ja k iek o lw iek , które by 
s i ę  w archiw’a c h ,  i e d u e y  lu b  d rugiey  z  Stroń  
kontraktu iących  z n a y d o w a ły ,  z tvrócon e  b ędą  
n a w z a ie m  M o carstw u ,  k tórego kraiu s ię  tyczą.  
G d y b y  który z  d o k u m e n tó w  te g o  rod za iu  był 
do w s p ó ln e g o  u ży c ia ,  p o zo s ta n ie  p rzy  s tron ie ,  
która g o  posiada , lecz  w ydana b ę d z ie  d rug iey  
s tron ie  kopiia  o n e g o  u izędow -a  i z a św iad ­
c z o n a .

A r t .  X X X V I I .  A k ta  A d m in is tra cy in e  b ę ­
dą r o z d z ie lo n e .  K ażda z e  stron kontraktuią­
c y c h ,  o trzym a c z ę ść  iey  kraiu d otyczącą .

T o ż  sam o p raw id ło  z a c h o w a n e  b ę d z ie  co  
d o  ksiąg i akt h y p o te c z n y c h ;  w przypadku zaś  
p rze w id z ia n y m  w  artykule p o p r z e d z a ją c y m ,  
w yd an a  b ęd z ie  kopiia  ich u r z ęd o w a .

A r t .  X X X V I I I .  B ę d z ie  m ia n o w a n a  n ie -  
aw łoczn ie^-K om m ipsya  w s p ó ln a ,  w o y sk o w a  i 
c y w i ln a ,» d o  zro b ien ia  planu czyli w’y g o to w a -  
n ia  d o k ła d n ej-  m ap p y  n o w e g o  rozgraniczen ia ,.  
4o  z rob ien ia  op isu  iey  to p o g r a f ic z n e g o ,  u sta ­
n o w ie n ia  s ł u p ó w ,  i  o zn a czen ia  kątów p o m ie r -  
cz y c h  w  ten  s p o s ó b ,  ab y  w  żad n ym  p r z y p a ­
dku n ie  m o g ła  s i ę  w z n ie c ić  iakaźkolwu k w ą ­
tp l iw o ś ć ,  s p iz e c z k a ,  łub t r u d n o ś ć , gu y b y  sk » 
tkiem czasu, lub takiego bądź zdarztm a, atu.

s e z o n y  z n a k  g r a n ic z n y ,  w y sta w ić  na noWo
w y p a d a ło .

A r t .  X X X I X .  O b ie d w ie  w y so k ie  S tron y  
kontraktujący u m ó w iły  s i ę ,  \± zaw arty  k o n ,  
trakt o  k u p n o  p ię c iu  kroć sto  ty s ięcy  c u n a r ó w  
s o l i ,  n a w za iem  b ęd z ie  o b o w ią z u j»f y ja{ 
p ię c i u ,  p o  u k o ń c z e n iu  k tó r y c h ,  będ z ie  m ó " ł  
b yd ź  o d n o w io n y  p o d  w arunkam i w  ów caas  
u ło ź o n e m i .

A r t .  X Ł .  Zaraz p o  ratyfikacyi n in i e j s z e g o  
traktatu, p o s ia n e  b ęd ą  p otr / .eb ne  rozkazy do  
K om m em -ia .u ów  wOysk , i d e  w ład z  p r z y z w o ­
i t y c h ,  aby e w a k u o w a n o  p r o w in c je  powraćaią-  
c e  d o  N a y ia ś n ie y s z e g o  Cesarza A u s tr y i ,  i o d ­
d an o  ie  K o m m issa rzo in  na ten k on iec  wyznay  
c z o n y m .  T a  e w a k u a c ja  d o p e łn io n a  b ydź p o ­
w in n a  w  przeciągu  sześc iu  t y g o d n i , racb u łą t  
o ił  ciiiia za m ia n y  ratyjikacyi m n ie y s z e ^ o  traf- 
ktatu.

A r t .  X L I .  N in ie y s z y  traktat ratyfikowany  
b ę d z i e ,  i ratyfikacye o n e g o  z a m ie n io n e  zosta ­
n ą  'w 'p rzec ią gu  dn i sześc iu .

W  d o w ó d  cżt  g o  P e ł n o m o c n i c y  zobopolr i i  
t en że  traktat p rzy  w y c iśn ien iu  h e r b o w y c h  piet  
c z ę c i  podpisali.

D z ia ło  s i ę  w  W i e d n i u  d n ia  2 i g o  Kwi*" 
tn ia  ( 3 g o  M a ja )  1815.

S V ' ^ \  H ia b ia  de R a sso u m tw sh h
(JL, J H ttltrn ic h .

W  skutku c z e g o ,  p o  d o k ła d n em  roztrzą- 
ś n ie n iu  tego  traktatu u zn a l i śm y  g e  za dobry» 
p otw ierd z i l i  i ratyfikowali, j a k o ż  g o  za taki 
u z n a ie i n y ,  p o tw ie r d z a m y ,  i  ratyfikujem y W 
ea łe y  ie g o  o s n o w i e ,  za p ew n ia iąc  N a s z e m  s ło ­
w e m  C esarskiem  za  N a s  i N a sz y  ch następców ,  
i ż  to w s z y s tk o ,  c o  ies t  w z m ia n k o w a n y m  tra* 
ktatem o l i i ę t e ,  b ę d z ie  n ie o d z o w n ie  zachowa*  
n e m  i u s k u te c z n io n e m .  A  dla le p s z e y  wiary* 
n ru iey szą  ratyfikacją C esarską , w ła sn ą  ręką 
p o d p is a l i śm y ,  i N a s z ą  p ie c z ę ć  Gesarską przy­
ł o ż y ć  rozkazaliśm y.

D z ia ło  s i ę  w  W i e d n i u  d n ia  27g o  Kwie*  
tn ia  roku  P a ń sk ieg o  i g i j ,  a p a n o w a n ia  N »
s z e g o  i 5 g o  roku.

( U - S . )  A L E X A N D E R .
Sekretarz S ta n u ,  Hrabia  N tsstslrodu

(Traktat dędatkow y, .■ n a stęp n ie ,^ . .
. . i n  i# 1

’ '' - D o d a te k ,
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
Nr. 60.

Z  Międzyrzecza dnia 23. Lipca..
( N  a d e s  ł a n  o . )

W  d n iu 119* k* m ie liśm y sczęsc ie  p rzy i-  
Olnwać w pow iec ie  M iędzy  rzyć kim i w m ie ­
ście P ow ia tow ym  J O .  X ięc ia  Uncr Antoniego 
R a d z i w i ł ł a , J e g o  K ró lew sk iey  Mci N aroie* 
sto ika w W . X ięs tw ie  Poznańsk-iein.. D z ie ń  
t e n  uroczysty  w -now ey  e p o c e  d z ie ió w  oyczy- 
j ty c h  nad to  ieflt p a m ię t n y , i d la  miasta  n a ­
szego  nad to  ś w ie tn y ,  ż e b y śm y  p r z y t łu m ić  
m ogli s łu szn e  ż y c z e n ie ,  aby  o b c h ó d  iego  by ł 
po w sze ch n ie  zn a n y .

W J P .  W ilhelm  K urn a to w sk i ,  K o n sy l ia rz  
Z ie m ia ń s k i ,  z W  W .  J J P P .  U a d z ra tn i  P o ­
w ia to w y m i  na  sp o tk a n ie  J O ;  X ięc ia  J tn c t  a ż  
d o  granicy  W .  Xiqstvva w y ie c h / i i .  P rz y  wy - 
Slawiortey tu  b ra m ie '  h o n o r o w e y  W J P .  / / .  
K u rn a to w sk i , K adzca  P o w ia to w y ,  p rz y w i­
taw szy  J O .  X ię c i t  J m c i  przemów.} w P o lsk im  
ię z y k u  tn ia n ą ,  w od p o w ied z i  n ay ła sk a w sze  
uzy sk a ł  z a p e w n ie n ie ,  że  J O .  X ią ż ę  J m ć  
p ay u s ih i ie y sze  p r z y k ła d a ć  b ę d z ie  s t a r a n i e ,  
»by w . .  X ię 5 two w kiiku la t p rze c ią g u  do  
kwitnącego przy w ieśdf  stanu* U d a w s z y  się 
Stąd w d |SZą d ro g ę  w assystencyi W V V i J P P .  
JŁ-msyliarza Z ie m iań sk ieg o  . i R a d zc o w  P o ­
w ia tow ych ,  mając p o p r z e d z o n y  poiazd  o m  z 
u r z ę d  ikow  Po  z t y ,  p rzy ią ł  J O  X i ą i ę  Jm ć  
p a  g rap tc y  Ti jfiplow< ktey O t p u io w a n y  ch  
S ta ro z a k o n n y c h  z, M iedz yr:eczn,&  na' m o w ę
s ta rs  z 1 go p .  C m /de  iak n a y p p rz e y m ie y  <>d- 
p t iw u  z ia ł .  P r z y  dru y iey  b ram ie  h o n o ro -  
Wey . t >rą kilka. fitmiiii b | j5 k0 . Kursltiego 
m ł y u  wysław ić  kardło-, J<>. X iążę Jm ć o f ia -  
t o w a n e  so tę  o d  eu rek  ty c h że  ro d a i t t  w ie rsz e

p rzy jąć  r a c z y ł ,  i p o  gorącym  d n iu  p o s i łk iem  
sob ie  s łu ż y ć  p o zw o li ł .  W k r ó tc e  p o te m  
m o ź d z ie rz e  m ieysk ie  zb l iże n ie  się J i g o  X ią -  
A-^cey Mci ku  m ias tu  p i a s t o w a ł y ,  na  k tó ry  
znak  we wszystkie Bito d z w o n y .  P rz y  t rz e -  
c iey  bra tn ie  p rz e d  s a m e m  ,wystaw ión 'ey  m ia ­
s te m  z g ro m a d z e n i  byli cz ło n k i  M a g is t ra tu , .  
D u c h o w n i  o b o y g a  w y z n a n ia ,  i znakom its i ,  
m iasta  m ieszkań ,  y.. Na ich  cz e le  Burm istrz-  
w  ręce  J e g o  X,iąźęcey Mci k lucze  m ias ta  z ło -  
ż y ł ;  te zaś J O .  X ią ż ę  Im ć ,  k tóry  z p o ia z d u  
b y ł  w y s ia d ł ,  w n a y u p r z e y m ie y s z y e h  w y ra ­
ża cli swe ła sk a w e  ku miastu- i iego Zwi< rz« 
ch fiośc iom  ośw iadczaiąc  ch ę c i  , B u rm is t rz o w i  
zw ró c i ł .  B rac tw o  s trze leck ie  z r o z w in ią te m i  
chorągw iam i po iazd  X iązęcy  o tacza jąc  o d p r o ­
w a d z iło  le g o  d o s to y n ą  O s o b ę  d o  p rz y sp o so ­
b ionego  d -an  po m ie sz k an ia .  P rz y  w n iy śc iu  
do  tego d o b ra n e  p&niertek g ro n o  Je g o  X i ą i ę -  
cey  Mci d rogę  kw ia tam i s ł a ł o ,  pod a jąc  Mu- 
p rz y te m  d r u k o w a n y  w ie r s z ,  k tó ry  J O ,  X ią ż ę  
J m ć  z w ro d z o n ą  subie  u p rz e y m o śc ią  p r z y ­
jąć raczy ł.  W  sa m y m  d o m u  W J P ,  G um - 
p e r t  f  R a d z c a  M e d y .y n a l n y ,  N ie m ie c k ą ,  
a W J P .  G ądkoąiski, P isa rz  a k t o w y ,  P o lsk ą  
mieli p r z e m o w ę ,  na k tó re  J O .  X tą ż ę  I t n ć i a k -  
nay ła sk a w it  y o d p o w ie d z i a ł ; po  c z e m .  W J l?» 
K onsy lia rz  ziem iańsk i w szys tk iew ła t te ,  ° o w ia -  
t o iv e J e m u  p rzed s t  w ił,  z  które m i z zwy k łą  ł a ­
godnośc ią  ro zm a w iać  raczy ł.  Z t  wszystk ich  z a ś  
z us t  Jego  o d e b r a n y c h  z a p e w n ie ń  ż u d n ę  d la  
trosk lłw yt h o  p rzy sz łą  k- aiu n « dz ie ię  o b v w a tr l i  
n ie  b y ło  po* ies/ruey)szetn n a d  to , iż  nom< o źe -  
mii- r p o le p s z e r u e  szkr.ł hędzi< g łó w n y m  prz; a -  
w io t e m  p ie c z o ło w ity c h  J tg o X ią ż ę c e y  M ci Staf.



■rań. — Przy  wieczerzy JO ,  Xięźę  Imć kilkudzic- 
siąt nayci. lnieyszych obywateli ,  tak P o w i a t u , 
lako i.miasta, do stoiu-swęgo łaskawie przypu­
ścił; a cloświadyzony ten od k r u l e w s k k g o  .Na- 
mietnika sczególnieySzy zasczyt Zasczyconym . 
Ba zawsze w.ćh lubuey  tkwić b idz ie  pamięci.  
Z  wnies ionego ' .p rzez  W .  Konsyliarza .Zie­
miańskiego toastu za zdrowie J i j .  Xiążęcia 
J m c i , t enże się toastem za Nąyiaśuieyszęgo 
K rola J mci wy wzai> moił  ; a po toas* ie-za t y 
Królewską  Wysokość  X iężną  J e y m ć  s p i ł  
ń ib nym , *-wypił za sczęście W. Kięstwa i irtia 
sta Międzyrzecza. Z pierwszy pomroką  ta 
łego  mi. sta rzęsiste oświecenie ,  i ro żne  wy­
born ie  wymyślone przezrocza-okaza ły r a d o ­
sne  mieszkańców uniesienie z powodu c h l u ­
bn ego  sczęścia,  które im pozwoli ło ut i tć 
wpośród  siebie op iekuna s w e g o , a oraz za 
Sczyconego przyi iźnią i zaufaniem Krolew- 
skietn męża .  Dzień tyle świetny zakończył  
się b a j e m ,  który Jego Xiąźę,,a Mość obe cno­
ścią, swoią uświetnił .

Naza iu t rz  o godzinie siodmey zrana Xiąźę  
J tnć  ponowiwszy przy tom nym  znowu U ła 
d z o r n ,  i miastu naszemu zapewnienie  swćy 
Wysokiey opieki ,  w dalszą do Poznaniu pu­
ścił się podroż .  Towarzys-zyły M u  tysiączne 
licznie zgromadzot tego ludu b łogos ławitń 
s tw a ,  których odgłosy w czułych i w’dzię- 
cznych  sercach naszych powtarzać się nigdy 
nie ustaną:  Błogos ław B o ż e ,  Kró lowi!  b ło ­
gos ław Xiąźęc iu!

Z m ó w  do Xięcia  Jmci mianych udzielamy 
t ę ,  którą W .  J P .  H en ryk  hurnutoutki} 
R a d z c a  Powia towy ,  Jego na samey przywitał  
granicy:

Naychlubnieyszym dla mnie  iest zasczy- 
t e n i ,  źe iako członkowi  R ady  Pówia towey 
zdarza mi się sczęśliwy udział  przywitać W?a- 
i z ę  Xiążęcą Mość przy samym za ra zw stęp ie  
do oyczyStych granic ,  i bydź  naypierwszym 
t łumaoBem uczuć obywatel i  nietylko nasze 
go  P ow ia tu , lecz wszystkich tych , którym

zape wnio ne  IfSt-sczęście,  zos tać  pod opieką 
Waszey  Siązęcey Moś c i ,  x k .orydi  od na 
sc.cgo zaczyn.,  się szereg.  W.han.y Cię X ią- 
i ę ,  iako Kamie  t,.ika Nayiaśm. ySz, g o ‘kreda 
Jmci;  'ale pozwól  n am  leż w iu ć  \  T w o -  
iey Osobie r p d . k a ,  który nigdy n i e  za, rze.  
sial udowouniać czynami ,  ze s ławne prz, d- 

?kow, unie i cnoty narodowe z szlachetną uu .  
mą w. czu łey  ch owa ł t s  pamięci .  Ni t  tnogł  
zaiste Kroi  Xmć .Pan nasz Naymi łość ,w s z y  

d a d i  nain pew.t ieyszey rękoimi swych d o ­
brotliwych względem nas zami arów ,
w uizyniopy.m wyborze swego K un ie t tn ' ik a  
i W ielkorządzcy.

Teii i i  ośmieleni  w z g lę d a m i ,  naypTZy;e,  
mnieyszą cieszymy się nadz ic ią :  źe p o b y t  
da-kawy u nas Jey Krolewskiey WysoKości 
Xięźoóy Je ym ci  pomyślność  i sczęście n a m  
zapewnion e  n iechybnie  uśw htn i .  l u n i e m y  
cenić całą tey ofiary wielkość,  poznawmąc 
w nięy tę sarnę ku naszemu narodowi przy­
chylność , ktorey cierpiący z i o m k o w i e  w ten  
czas d o ś w i a d c z a l i ,  k ie d y  dla J t y  Rrolewi-  
i zowskiey  Mości  obcymi byliśmy. Mi. . d a ­

jąca na,ędzy nauii Małżonka  rodaka i Wielko- 
rządzcy przekona s ię ,  źe .niema dla nas mił- 
szego starania nad to ,  aby czułą  wdzię­
cznością *ak zasczytną i dobroczynną  łaskę  
usprawiedliwić i na coraz łaskawsze względy 
sobie zasługiwać.  Poki  zaś tego sami uczy­
n i e n i e  m o ź e m ,  poty picz nas z iSfąyić jQę  
Mości  X i ą ź ę ,  u zacnłśy Małżonki ,  sk ł M ai ą e  
Jey h o łd  uszanowania Powiatu naszego,  k tó­
ry z nieograniczonem Zaufani, m  ła s k a u ó y  
Waszey  Xiąźęcey  Mości oddaie się opiece.

P o z n a ń  dnia >9 . Lipca.
Znany  nay/asczytniey Muzykalnemu świa­

tu z w i d u  pięknych p łodów tt y sztuki i p rzez  
swe wyborne gra -ie „ a B.isytli, J  Pa„  Hernard 
R o m b e r g ,  p r zyb y ł  tu wtzoray ;  i ile nam 
z p t w i  oś ią wiadomo., sprawi tuteyszey P i j .
bliczności rozkosz ,  admirowai i ia iego talentów
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4 1orćgok o'l wie k dtiia w ciągu o b c h o d u  u r o c z y -  <,ia W ellingtona, b ę d z ie  m ia ł  n a z w isk o :  L  a
S o ś i i  hurn g ia ln e y .  N i t z a n ie i ib a m y  d o n ie ś ć  b e l l e  A l l i a n c e .  —  T w i e r d z ą ,  iż  w y p ły .  
w  p r z y sz ły m  u i i m c r z t  g a z e t y  tu te y sz e y  o d n iu  n ę ł o  i  2 w o ie n n y c h  okrętu«v z  , orth<mouth 
k o n cer tu .  d la  .zatrzym ania Francuzkich-i  A m e r y k a ń sk ic h

" “  r  . o k r ę t ó w ,  b ęd ą cy ch  w podiy .rz.enju , i i f i . u a -
O /  Menu nta 8- ■ ipca.  ̂ p a r te  u’c h o d z i  oa  -nich -z Fran'cyi. S tro n n ic y  

K o rp u s  H c s u  zn.ął i  psa zxl duia  6 .  m iasto  i e g o  i w szy stk ie  sk a rb y ,  m a ą  by d i  t a k ie  za-

% t" e k S; T . r “ v‘ z T “  ‘ l”  P m ~* " »p:,nuj  W skutek za wartcy z  d o w a d c ą  h r as- z  r o z k a z e m  d o  W ie ik orza d zcy  abv  n ied o  
settr kapi'u lacy i .  Przt z pwsuruerie  n a o rz o d  m  t , , „  ,r7'1a7'c y > a o y  m e d o -
U d u e g o  od d z ia łu  Mrov.sk,, o t w ^ ^ S  N a  * * * * * * *
związek z woyskit rn X ięd a  BUc/tera. W aterloo  Md', ,e85o n eS °  pod

D n ia  .5 -  - s t ą p i  z e  s trony A u stry a r k iey

r « o ! v i e  w * * * * * * *  X i ^ ia p; ^ o V T r : r “
C esarz F r a n c i s z e k  d o w ie d z ia w s z y  s ię  .'30,000 2 ^ , ^ ^

w  Muv heimie i e  s tro n n ic tw o  J a k o b in ó w  c h o w a n o  tu z w ło k i  G e n e r a ła  F ir t" *  3 ‘ P°~
w  / ^ » ,  o k r z y k n ę ło  b.ył«g o  Króla B z y m -  w a n e g o  p r a  w a  r ę k a  x L i \  W  H ' T * 1'
s k ie g n , ł-od .n azw isk iem  Napoleona. I I . , C e -  P a n  W h itbread , p iw o w a r  tu t .  y s”f
sarzem  F r a n c u z ó w , o ś w ia d c z y ł ,  „ iż  ten  i^ g o  p r e , e n fa n t  z dnia 6. b. m L e s ^ ł
w n u k  p o w in ie n  N ie b u  d z . ę W a ć ,  i e  b ę d z ie  i y ć  na g le .  M ia ł  za ź o n e  s iostrę  I !  r
m ó g ł  by d i  ktedyś X , ą % i fc, n / W y .  U  i^ c ey  i l i c z n ą  z o s ta w i ł  r o d z i n y  Z n a n ,  o n  ies t  s c l e
m c z e m  m g d y  h y d i  n te m o z e  a W y *  m u s i  g o ln ie  z e  s w e g o  p a r la m e n t ó w * * ,  za w o d u *
b y . lź  p o zb a w io n a  m o ż n o ś c i ,  b urzen ia  sp o k o y -  Z  p oczą tk u  m ó w i o n o , i e  Umarł t c h n ię ty  and  
n osc i  powftZf'chney w Kuropie " „ l . , , .  . ■ . m ię t y  apo-

w „i
X V III. d o  IIryza,  tys iące  o s ó b  z a p e w n ia ły
i t s c z e , i i  chcą ż y c ie  p o ł o i y ć  za tr z y k o lo r o w e  — ——._
xn  ki n a r o d o w t ;  l e c z  za p o k a z a n ie m  s ię  K róla  .
n i e b y ł o r t i e  wid .6 ,  jak  ty lko  sa m e  b ia łe  k o -  _  . , ,
k a r d ,  i ch orą gw ie .   ̂ Doniesienie o Koncercie.

k o m m t m C  t tw ierdzy Condi, targnął s ię  Z a c h ę c o n y  o d  w ie lu  p rzy ja c ió ł  m u z y k '  
o b u r z a ią t y m  s p o s o h t m  ńa P u łk o w n ik a  Gor- d a m  za p o z w u l e u h m  Z w ie r z ,  h n o -  : **
d o n , Oficera w s łu ż b ie  Krala F r a n c u s k ie g o .  VV tjy&k d nia  ,»•. S ierp  da r. b. n i  * w i j  7?  
O ficer  ten  u d a ł  się ja k o  p o s ła m d k r o z e y r n o w y  Stcg/ina, w ie lk i w o k a l  iy j  in s t r o tr t n tM n  * 
d o  r z e c z o n e y  tM ierd z y ,  g d z ie  nap rzód  od  po- k o n c e r t ,  [ t / y  ła s k a w e y  p o m o r y  a m u o r ' Z

- X  = r » '* “  6 - A b »  d o „ i „ s ,  , „ h l o n .
s t a ł !  r o 2 strzy la tjym  1 p o g r z t b io n y m  z o -  ce r ta .  W ilh elm  h u ro w ,

n ie w id o m y  F letrow ersista .

Z  Londynu dnia  77. Lipca. _______________
ę w y  p a ł a c ,  m aiący s i ę  w y sta w ić  d l a X i ę -



Tfonttsienig. Oprócz gatunków win W ęgier­
sk ich ,  m im  takie łęićz następujące Ryńskie.wina,,  
lako to: N ie ien  t . inskie ,  b te inw sin , loiiat-nis- 
bergskie, Hoheimskie i Burgonvkie Ghambertin,. 
i  polecam si? z niemi w utniai kowanych cen-tch, 

P o z n a ń  dnia 2 5 . ' Lipca 18(5 .
y J o z e f  O b i t ,

w  rynku JNro. 52.
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U oniesi nie. W ino Węgierskie we wszystkich  
gatunkach,- wino Burgrńskie, wielka butelka p o  
izł< tr. 4 ,  iako też świeży prawdziwy Angi el sk i  
Porter i piwo' Angielskie nayprzedmeyszego ga­
tunku dostać można w rynku Nr . $7.

u St. Powelsh egu i Komp.

■S. A r o n s o n  S c h w e d  
ns ulicy S^rrvkiey pod Nretn 120 w kamienicy’ 
JPana W o tk o w tz a 'y  poleca się ze w s z e lk im i  
gatunkami motłtiyćh atłasowych,- graditorowych  
i orderowych wstążek, koror k<5»  nicianych, baweł­
nianych i jedwabnych, powomodnycli dewizko w 
do  zegarków , kapeluszy s łom ianych, białych 
przednich ma tery 1, umiarkowane przyrzekane  
ceny , a oraz sk o r f  posług".-

W yc ią g  z  sbargi o  oddzielenie mrnąihu.
S k a r g a  o odcizieiwue niai^tkq żeńskiego dnia ig j  

Lipca i 8 i j -  z powództwa Julianny  z Krynickich  
pierwszego z w u /k u  ślubnego Obiębshiey, powtdr-  
jfogb R ' t to s m a s k ie y , w  móc u »t waLniema P n e -  
sidii czyniaeey , piawne zamieszkanie n P rze p a ł -  
kowsh/ego  PuronaTrybunału  w Poznaniu  maięcey,

/  przeć1 w Józefowi JB; zos tow ski m u , mężowi sw e­
m u ,  w P o dg orn ty  now*y wsi w Powite ie  Pyzdr-  
sk m miesikmacerou, w poręczeństwie tego i  .Prze- 
p a łh i w s k o g o  Patrona, « a  G-rbarach N ro . 4 2 1  
aamieszkałego, podana.

Rzeczywistość n/nievszegd wyciągu w Izbie  
A u d y e m vtmalney Trybunału Departamentu' 
Po-m ańskkgo zawieszonego,, zaświadczamy 
«ly roźey podpisariy Pisarż.

H o z n ą ń  dnia 20 .  Lipca 1815.
Marcinowski*  Pisarz,

O B  W I E  S C  Z E . N T g ;
,e niHieys em uo w iauom oś .i ,  iż nd dm ir  

29. d. rześu.rtz. znaleziono nieżywy „lew astę w br.rui 
łtawlecktm , w Pow leC lt KrobSkim , o 40  k r o jó w  
od drugi , wsi Saw iny  dO wsi k o  w, za  r o - a d /z — 
c e y ,  w krzakach laskowych, w znak też-jc?, mtałai 
na sr Die bułę. sukienkę kartonowy, ip dni* szary, 
zi łon o w y , 1 koszulę lniany, bez pończoch-1 tw e-  
Wiko«i, sukienkę miała na g łow ę założtji $ , 1 pa . 
rozwinięciu teyźe znalazło się, źe le d ia  lęka pod 
g ł o w i ,  drug., przy głowie leżaiy, włosy także iuJ 
oagniłe przy g ł.,wie znaydowaly sie. M ała przy 
sobie kieszeń w kcorey szpilniczka znajdowała się.. 
XN.ewt.5ta ta wcale m eznaioma, 1 w czasie zhalezie- 
n a iu .  zupełnie przez robaków ciało stoczone b v h v  
pr/eto  wzywa S^d swoy Szanowny Publiczność,  
az. bv leżeli- la ^ k o lw ie k  kto wiadomość posiada, 
o przyczynie śmierci tey znalez oney m eżyw ey  
niewiasty, by tey Sadowi swemu mebawnie udzie- 
lic raczył.
. W s c h o w a  dnia 17. Lipca 1815 rclru.
Sąd Pollcyi Poprąwczey O bwodu W seh ow skh go ,

L is t  goń czy . Parobek A n  d r z e  y N i e s p o ­
d z i a n y ,  z  wsi S to łcźy n a ,  obw iniony o zabicie’ 
W alentego H a rk i, parobka z P odolina ,  znalazł- 
sposobnose przed a re sz to w a n ie m  onegoż do ucie­
czki. Tenże A n d r z e y  N i e s p o d z i a n y  R st  
synem sołtysa z S to łęŹ ym , liczy lat ok o ło  a j  
wieku sw ego , iest wzrostu w ysok iego ,  twarzy  
p o c ię ło - c b u d e r la w e y ,  trochę o s p o w a t y ,  n n jj  
du żego ,  w K só w  ciemnych; Miał na sebie w dnia  
popełnionego zabóystwa suknią la sn o -t ięb ie jk a  
sb ę ienn ^ , kaftan sukienny granatow y, czapkę 
z  siwym barankiem i boty.

W zyw am y przeto w s.ystk ić  Władze kraiowc  
aby pormem onego A n a r z e i a  N i e s p o n z i a l  
n e g o  śledzić, wyśledziwszy aresztować 1 o n e « o t  
pod pewna srraź* Sadowi naszemu, Jub też "do 
więzienia S?du Policyi Poprąwczey O bw odu P vzdr-  
skiego odesłać kazały.

W ą g r o w i e c  dnia 22. Lipca lfl-Cf.
W y d z i a ł  P o l i c y i  S ą d u  P o h n i u  

P o w ia tu  W 'qgrow ieckkgo.
L e w a n d o w s k i ,  Ź S ieouki*


